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Naprzód! 

Paryż i Londyn w pierwszym dniu wojny 

Rozpoczęcie działań wojennych 
na froncie zachodnim 

PARYŻ, 4. 9. (PAT), KOMUNIKAT KWATERY GŁÓWNEJ 
WOJSK FRANCUSKICH NR. 1: 

ROZPOCZĘŁY SIĘ DZIAŁANIA WOJENNE FRANCUSKICH 
SlŁ ZBROJNYCH LĄDOWYCH, MORSKICH I POWIETRZNYCH. 

Entuziazm w Paryżu 

nego wodza. Wiadomość o bom­
bardowaniu miast otwartych, a w 
szczególności Częstochowy, wy­
wołała powszechne oburzenie. 

„Petit Parisien" stwierdza, iż 
miliony ludzi na całym świecie 
wypowiadają ze wstrętem imię 
Hitlera. Jeżeli pragnął takiej sła­
wy, może być teraz dumny. Bę­
dziemy dążyli do pokoju po przez 
wojnę, ponieważ tylko taką drogę 

nam pozostawiono. 
„Le Matin": Tym razem — pi­

sze dziennik, nie będzie żadnego 
Doorn, by uratować od kary tego 
człowieka. Nie będzie żadnego 
Wersalu, który pozwoliłby Niem­
com rozpocząć krwawą awanturę 
na nowo. 

..Figaro" pisze: Napaść na Pol­
skę odczuliśmy tak, jak gdyby 

1 najechano nasze własne granice. 

„Precz z Hitlerem" wołają w Londynie 

wieczorem niezwykły widok. U-
lice były opustoszałe, na ulicach 
panował półmrok. Przechodnie 
ayli przeważnie z maskami. Gru­
py osób gromadzą się przed kios­
kami z dziennikami, które są roz­
chwytywane. 

Rozpoczęcie 
działań wojennych 

Dnia 4 b. m. o godz. 12-ej w 
południe ukazały się dodatki nad­
zwyczajne wielu dzienników do­
noszące, że dzisiaj w godzinach 
rannych rozpoczęły się działania 
wojenne przeciwko Niemcom. W 
działaniach tych bierze udział ma 
rynarka, lotnictwo i armia lądo­
wa. Wiadomości te aczkolwiek 
nieokreślające na razie miejsca, 
ani rozmiarów działań wojennych 
wywołały olbrzymie wrażenie i 
entuzjazm w stolicy państwa. 

Reakcja prasy 
francuskiej 

PARYŻ, 4. 9. (PAT.). Prasa 
francuska jest pełna uznania i po 
dziwu dla bohaterskiego stanowi­
ska Polski. „Paris Midi" zamiesz­
cza całą stronę wiadomości z Pol­
ski p. t.: „Polska stawia zwycię­
sko opór". 

„Intransigeant" pisze: Zjedno­
czeni pod sojuszniczymi sztanda­
rami, zwyciężymy w imię spra­
wiedliwości ten ośrodek niewolni­
ctwa w Europie. 

Dzienniki zamieszczają na pier­
wszych miejscach komunikaty 
polskiego sztabu głównego nacze! 

LONDYN, 4.9. PAT. Londyn 
żyje jeszcze pod znakiem wypo­
wiedzenia wojny. Prawie wszyscy 
przechodnie posiadają maski ga­
zowe, przewieszone przez ramię. 
W parę godzin po wypowiedzeniu 
wojny został zarządzony alarm 
lotniczy, który wykazał wielką 
sprawność organizacji obrony, du. 

żą dyscyplinę i opanowanie pu­
bliczności. 

Dawno oczekiwana wiadomość 
o wypowiedzeniu wojny została 
przyjęta z zapałem. Ludność wzno 
si okrzyki „Precz z Hitlerem i rzą­
dami hitlerowskimi". Społeczeń­
stwo angielskie pełne jest wiary 
w zwycięstwo. 

Ewakuacja 
Londynu 

LONDYN, 4.9. Do nocy dzisiej­
szej z Londynu ewakuowano na 

prowincję przeszło 650.000 ludzi, 
przeważnie kobiet i dzieci. Spo­
dziewana jest dalsza ewakuacja 
500.000 ludzi. 

Ocalenie obrazu 
Królowej Korony Polski 

Cudowny klasztor Najśw. Marii 
Fanny na Jasnej Górze był silnie 
bombardowany przez niemieckich 
najeźdźców. Pomimo gwałtowne­
go ognia artyleryjskiego i nalotów 
niemieckich samolotów bombo­
wych, cudowny obraz Królowej 
Korony Polskiej ocalał. Na prze­
strzeni tysiącletniej naszej histo­
rii niejednokrotnie już ręka wro­
ga podnosiła się bluźnierczo na cu 

downy wizerunek. Niemcy, Szwe­
dzi, i Rosjanie, a obecnie znowu 
Niemcy śmieli targnąć się na na­
rodową relikwię. 

Jasna Góra wytrzymywała zaw 
sze najcięższe próby, które prze­
chodziła wraz z całym Narodem 
Polskim. Cudowne ocalenie obra­
zu Najśw. Marii Panny wskazuje, 
iż i tym razem przed nami jest 
zwycięstwo. 

Zatopienie statku brytyjskiego 

„Athenia" nową „Lusitanią" 
Zwołanie kongresu amerykańskiego? 

Przygnębienie w Berlinie 
wywołała wojna z Anglią i Francją 
KOPENHAGA, 4.9. Donoszą tu 

ï Berlina, że wypowiedzenie woj­
ny przez Anglię i Francję spadło 
jak grom z jasnego nieba na spo­

łeczeństwo niemieckie. Świado­
mość całkowitej izolacji Rzeszy 
wywołuje w społeczeństwie nie­
mieckim ogromne przygnębienie. 

7:1 
Niemcy w potrzasku 

UWAGA: Ludność Anglii i Francji liczona jest z koloniami, ludność 
Niemców z Protektoratem i Słowa cją. 

LONDYN, 4. 9. Brytyjskie mi­
nisterstwo informacyj donosi, że 
200 mil na zachód od wysp He-
bryckich został storpedowany bry 
tyjski parowiec „Athenia", na któ 
rege pokładzie znajdowało się 
1400 pasażerów. Wśród nich 
znaczna ilość obywateli amerykan 
skich i Kanadyjczyków powraca­
jących do Ameryki. Ostatnie in­
formacje, jakie otrzymano głosiły, 
że statek szybko tonie. ,.Athenia" 
był to parowiec o pojemności 
13.580 ton, należący do „Donald¬ 
son Atlantic Line Limited". Pa­
rowiec podążył do Montrealu. 13ry 
tyjskie ministerstwo informacji 
donosi, iż na pokładzie parowca 
„Athenia" znajdowało się 102 pa­
sażerów obywateli St. Zjednoczo­
nych oraz 145 obywateli amery­
kańskich, którzy weszli ns pokład 
statku w Glasgow. Pomiędzy pa­
sażerami amerykańskimi są osoby 
należące do najbardziej znanych 

rodzin St. Zjednoczonych. Wśród 
pasażerów figuruje nazwisko żo­
ny i syna burmistrza miasta Sara-
toga, kilku znanych obywateli z 
Nowego Jorku i t. d. 

Ponadto w Belfast na pokład 
„Athenii" wsiadło ok. 200 obywa­
teli amerykańskich częściowo B*-
turalizowanych Irlandczyków. 

OBURZENIE W AMERYCE 
WASZYNGTON, 4. 9. 

Sekretarz prezydenta Roosevelta 
— Stephen Early oświadczył, iż 
według informacji otrzymanych 
w Waszyngtonie, większość pasa­
żerów na pokładzie statku „Athe­
nia" stanowili Kanadyjczycy i A-
merykanie. Prezydenta Roosevel­
ta oficjalnie zawiadomiono z Lon­
dynu o tym, iż statek został stor­
pedowany. 

Early dodał: Pragnę podkreślić, 
iż parowiec, wediug informacji o-
ficjalnych, opuścił Glasgow, uda­
jąc się do Kanady via Liverpool. 

We Włoszech nie wydano 
zarządzeń wojskowych 

Na pokładzie jego znajdowało się 
wielu obywateli amerykańskich i 
kanadyjskich, którzy z powodu o-
statnich wydarzeń powracali do A 
meryki. Zbytecznym jest doda­
wać, iż wykluczona była wszelka 
możliwość, hy na statku znajdo­
wała się amunicja. 

Cała opinia amerykańska zo­
stała wstrząśnięta wiadomością o 
storpedowaniu „Athenii". Dzien­
niki przypominają storpedowanie 
przez Niemców „Lusitanii", co 
podczas wojny światowej zdecy­
dowało o przystąpieniu do wojny 
Stanów Zjednoczonych po stronie 
sojuszników. Prasa stwierdza, iż 
fakt storpedowania „Athenii" jest 
jeszcze bardziej oburzający i 
mniej usprawiedliwiony, zważyw 
szy, iż na pokładzie statku nie 
mógł się znajdować żaden trans­
port broni czy amunicji. Wyjecha 
Ii nim spokojni ludzie, pragnący 
powrócić do swych krajów wo­
bec konfliktu rozpętanego przez 
Niemcy w Europie. Niektóre z 
pism zapytują, czy rząd niemiec­
ki postanowił już teraz, podobnie 

jak cesarz Wilhelm, wystąpić prze 
ciwko Ameryce, zanim — jak wó­
wczas — stanęła po stronie sojusz 
iiików. Konsekwencje storpedo­
wania statku mogą być nieobli­
czalne. *• 
ZATOPIENIE 850 PASAŻERÓW 

LONDYN, 4. 9. Przedstawiciel 
linii okrętowej „Donaldson Atlan 
tic Line Ltd." oświadczył, iż paro­
wiec „Athenia" wyruszył w sobo­
tę o godz. 16-ej do Montrealu pod 
dowództwem kapitana James Rei-
da. Ogółem załoga i pasażerowi« 
liczbą swoją przewyższali 1400 
osób. Statek po drodze zatrzymał 
się w Liverpool. 

Według otrzymanych wiadomo­
ści, na łodziach ratunkowych „At 
henii" zdoło uratować się 850 pa­
sażerów. 

ZWOŁANIE 
KONGRESU AMERYKAŃ¬ 

SKIEGO 
NOWY JORK, 4. 9. W pewnych 

kołach politycznych dopuszczają 
możliwość, iż prezydent Roose-
velt zapowie zwołanie nadzwy­
czajnej sesji kongresu. 

nym następującej treści: „Pański 
syn zabity". 

Depesze te dostarczają niewy-
kryci narazie osobnicy którzy po 
wręczeniu depeszy natychmiast 
tnikają. 

Przed tą nową formą dywersji 
niemieckiej, której celem jest o-
słabienie ducha wśród rodzin re­
zerwistów, przestrzega się lud­
ność, jak i urzędy pocztowe. 

Dochodzenia w celu wykrycia 
sprawców tej dywersji prowadzo­
ne są z całą energią. 

Ostatni komunikat sztabu Naczelnego Wodza 
podaje, że wojska polskie w okolicach Rawicza 
i Leszna przekroczyły granicę niemiecką, wcho­
dząc na teren Dolnego Śląska. W ten sposób woj­
ska nasze weszły na prastare ziemie polskie, dziś, 
niestety, pokryte powierzchowną rdzą niemczyz­
ny. Ziemie te zerwały związek państwowy z Pol­
ską przed 600 laty. 

Obecnie po raz pierwszy na nowo stykają się 
z Polską. Niemczyzna, która usadowiła się na 
tych ziemiach, jest zjawiskiem powierzchownym. 
Wielki płomień wojny niewątpliwie przyczyni się 
do tego, że pleśń ta na tych ziemiach zginie. 

Przekroczenie granicy niemieckiej świadczy 
wymownie jeszcze o jednym. Wojska nasze, wal­
cząc z przewagą nieprzyjaciela, nie tylko umieją 
się skutecznie bronić, ale i skutecznie atakować. 
A atak ivszak jest jedyną drogą do prawdziwego 
zwycięstwa. 

PARYŻ, 4. 9. Wypowiedzenie 
Wojny Niemcom przez Francję i 
Anglię powitane tu zostało z naj­
większym entuzjazmem. W całym 
mieście odbywały się manifesta­
cje ludności. Tłumy gromadziły 
się przed budynkiem minister­
stwa spraw zagranicznych, przed 
placem Prezydenta Republiki, o-
raz przed ambasadami polską i 
brytyjską wołając „niech żyje 
Polska", „niech żyje Anglia'', 
„niech żyje Francja' , niech żyje 
zwycięstwo". 

Podziw dla Polski 
Posłowie i senatorowie powzię-

i decyzje stawienia się do dyspo­
zycji. Barbarzyńskie ataki lotni-
:ze na ludność cywilną w Polsce 
rnptvkaia sie r. pnwszMäbnym obu-
-zeniem, a opór stawiany przez 
Polskę ogólny podz: 

Kardynał Verdier w apelu swo­
im do narodu francuskiego wska­
zuje m. in. na zbrodniczy czyn 
Niemców, polegający na bombar­
dowaniu Częstochowy. Mówi on: 
„cios, który dotknął Częstochowę, 
zranił i naszą Matkę Boską z 
Lourdes". Kardynał wierzy, że 
ten czyn świętokradzki zostanie 
pomszczony, i że wkrótce zwy­
cięży sprawiedliwość. 

Pierwszy alarm 
Wkrótce po ogłoszeniu stanu 

wojny z Niemcami zarządzono 
pierwszy alarm lotniczy. Ludność 
spokojnie udawała się do schro­
nów bez popłochu i trwogi. 

Paryż przedstawiał wczoraj 

Ludność w milionach 

Polska- 35 mil. 
Anglia—524 „ 
Francja-112 „ 

671 mil. 

Niemcy-90 mil, 

Nowa forma niemieckiej dywersji 

Nie dawać wiary 
czerwonym depeszom 

Na niektórych terenach stwier­
dzono urzędowo, iż rodziny powo­
łanych do wojska otrzymują depc 
sze na czerwonych blankietach te 
legraficznych z drukiem naklej o-

Otwarcie granicy 
francusko-włoskiej 

LONDYN, 4.9. Reuter donosi z 
Nicei; Granica włosko-francuska, 
zamknięta w ubiegłym tygodniu 
prze.v władze włoskie, została W 
niedzielę otwarta-

przyjęły to jako fakt, którego na­
leżało się spodziewać. Żadnych za­
rządzeń wojskowych nie wydano. 

RZYM, 4.9. Przystąpienie Fran­
cji i Anglii do wojny wywołało 
głębokie wrażenie w społeczeń­
stwie włoskim. Koła polityczne 

Otwarcie granicy 
francusko-włoskiej 

LONDYN, 4.9. Reuter donosi z 
Nicei; Granica włosko-francuska, 
zamknięta w ubiegłym tygodniu 
prze-i władze włoskie, została W 
niedzielę otwarta. 
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Nasze „ABC": 

pogrom Niemiec 
W o j n a p o l s k o - n i e m i e c k a 

p r z e k s z t a ł c i ł a się j u ż w w o j n ę 
o g ó l n o - e u r o p e j s k ą . R a m i ę w 
r a m i ę z P o l s k ą walczą j a k o 
n a s i so jusznicy F r a n c j a i An­
glia. T a k jes t dziś, a k t o wie, 
czy j u t r o w o j n a o g ó l n o - e u r o -
p e j s k a n i e p r z e k s z t a ł c i się w 
w o j n ę ś w i a t o w ą . Dzi ś j u ż j e d ­
n a k p o w i e d z i e ć m o ż n a n a p e ­
w n o , że z u p e ł n i e n i e z a l e ż n i e 
o d k o l e i losu, j a k i w o j n a 
p r z e c h o d z i ć b ę d z i e , o s t a t e c z n y 
w y n i k je s t z u p e ł n i e n i e w ą t p l i ­
w y : N i e m c y m u s z ą p r z e g r a ć . 

N i e m c y walczą dziś o złą 
s p r a w ę . W y w o ł a l i n o w ą wiel­
k ą w o j n ę , n a n i c h s p a d a o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć za se tk i tysięcy 
o f iar . 

F a k t , że N i e m c y w a l c z ą o 
złą. s p r a w ę , a i c h p r z e c i w n i c y 
wa lczą o p r a w d ę , s t w a r z a zu­
p e ł n i e i n n y n a s t r ó j m o r a l n y 
w ś r ó d N i e m c ó w i ich p r z e c i w ­
n i k ó w . T e n p o d n i o s ł y n a s t r ó j 
e n t u z j a z m u , j a k i p a n u j e w 
P o l s c e , j a k i w e F r a n c j i i An­
glii j e s t w y n i k i e m p o c z u c i a , 
że n a r o d y te walczą o p r a w d ę . 
N a t o m i a s t n i e z d r o w y n a s t r ó j 
p s y c h i c z n y N i e m i e c jes t w y n i ­
k i e m n i e ś w i a d o m e g o p o c z u c i a , 
że s ię wa lczy o fałsz, że się 
w a l c z y w i m i ę złe j s p r a w y . 

Ale p o s t r o n i e p r z e c i w n i k ó w 
N i e m i e c j e s t n i e ty lko p r z e w a ­
ga m o r a l n a , jes t r ó w n i e ż wiel­
k a p r z e w a g a m a t e r i a l n a . T r z y 
p a ń s t w a w a l c z ą c e z N i e m c a m i 
r e p r e z e n t u j ą z a r ó w n o w i ę k s z ą 
l iczbę l u d n o ś c i , j a k i w iększą 
siłę g o s p o d a r c z ą . F a k t , że in i­
c j a t y w a w y w o ł a n i a wojny, in i­
c j a t y w a d z i a ł a ń w o j e n n y c h 
b y ł a w r ę k a c h N i e m i e c , m o ż e 
d a ć i m c h w i l o w e sukcesy , o-
s t a t e c z n y w y n i k jes t n i e w ą t ­
p l i w y : N i e m c y b ę d ą r o z g r o ­
m i o n e . J. K. 

Zaprenumerować 
ABC 

w Grudziądzu 
można a p. W. BOROWCZYKA, 
ul. Mickiewicza 23. Prenumerata 
2.S0 zł. miesięcznie, z odnoszeniem 

do domu. Nr. pojed. 10 gr. 

tfaod&c Jłcąchadczenka 

Szwecja zbroi się na Baltyku 
Memoriał admirała de Champs 

Szwecja już od dłuższego czasu 
wykazuje, że posiada wybitnych 
mężów stanu, którzy realizują je­
śli chodzi o interesy morskie da­
lekowzroczną politykę. Posiada 
bowiem flotę wojenną na Bałty­
ku proporcjonalnie do swych in­
teresów, godną nietylko 6-oio mi­
lionowego narodu, ale i pięcio­
krotnie większego. Marynarka 
szwedzka zajmuje trzecie miejsce 
po niemieckiej i sowieckiej. 

Podziwu godnym jest fakt, że 
ten nawskroś pokojowo usposo­
biony naród nie jest zamglony ha­
słami pacyfistycznymi i realnie 
pojmuje niebezpieczeństwo wojny 
rozbudowując swoje siły zbrojne 
na morzu rzeczowo i z całą sta­
nowczością. 

Doniedawna w szwedzkim szta­
bie morskim dominowały założe­
nia walki przybrzeżnej i koncep­
cje budowy okrętów ograniczały 
się do obrony wybrzeży. To też 
dotychczas wybudowane większe 
jednostki bojowe nie są zdolne do 
walki na pełnym morzu. 

MEMORIAŁ 
ADM. DE CHAMPS 

W roku 1937 rząd szwedzki po­
lecił admirałowi de Champs opra­
cować program rozbudowy floty, 
który następnie został przedsta-
wiony parlamentowi i częściowo 
zatwierdzony. Admirał w swym 
świetnie i aktualnie ujętym me-
moriale pisał: 

dniają tysiące robotników i przy­
czyniają się do rozwoju rodzime­
go przemysłu. Dane charaktery­
styczne odnośnie projektowanych 
jednostek bojowych (8.000 ton, 
szybkość 23 węzły, uzbrojenie: 4 
działa 254 rnm, 8 — 12 — 120 m m 
i około 30 przeciwlotniczych 
mniejszego kalibru) każą przypu­
szczać, że szwedzki sztab morski 
trzyma się ściśle układu londyń­
skiego z 1938 r., który to układ 
nie pozwala Szwecji na budowę 
pancerników ponad 8000 ton do 
końca 1942 roku. 

Kto złożył 

Może odebrać broń 
Komisariat Rządu podaje do 

wiadomości, że osoby, które zło­
żyły w dniu 2 i S września b. r. 
broń palną lub białą, a pragną 
posiadać ją w czasie stanu wojen­
nego, mogą osobiście lub przez 
pocztę nadsyłać do właściwych 
starostw grodzkich zgłoszenia o 
zwrot złożonej broni. Zgłoszenia o 
zwrot broni palnej krótkiej win­
ny być umotywowane. W zgłosze­
niu należy nadto podać imię i na­
zwisko oraz adres mieszkania. — 
Zgłoszenie nie podlega opłacie 
stemplowej. 

„Aby zabezpieczyć wybrzeże i 
kraj od wszelkich ewentualności 
wojennych, aby móc sprostać swe­
mu zadaniu, flota nie może być ani 
flotą przybrzeżną, ani nawet lekką 
dalekomorską. Musi to być w pełni 
tego pojęcia flota dalekomorska, 
ciężka, rozporządzająca okrętami 
wszystkich typów". 

W dalszym ciągu swego memo­
riału admirał de Champs określa 
bliżej charakter nowej floty bo­
jowej Szwecji i przeciwstawia ją 
ewentualnemu przeciwnikowi, któ 
rym mogą być Sowiety — ataku­
jące Szwecję od Bałtyku i półno­
cy dzięki swym bazom w Kron­
sztadzie. Murmańsku i Poliarno-

PROGRAM MORSKI 
Program nowoczesnej floty 

szwedzkiej przewiduje budowę 
6 — 8 okrętów liniowych, 10 krą­
żowników, 18 kontrtorpedowców, 
24 okręty podwodne, ścigacze i 
lotnictwo floty. Dwie eskadry 
wschodnia i zachodnia będą strze­
gły interesów morskich Szwecji. 

40 proc. powyższego programu 
zostało przez parlament uchwalo­
ne natychmiast, reszta zaś będzie 
realizowana w miarę rozwoju sto­
czni, arsenałów i całego przemy­
słu okrętowego. Pamiętać przy 
tym należy, że Szwecja buduje o-
kręty u siebie, pozostawiając mi­
liony koron w kraju, które zatru-

OBECNA FLOTA WO­
JENNA SZWECJI 

Dzisiejsze siły zbrojne Szwecji 
na Bałtyku składają się z 8 pan­
cerników obrony brzegowej — 
jednostek częściowo zmodernizo­
wanych i uzbrojonych w dużą 1-
lość broni przeciwlotniczej, czę­
ściowo przestarzałych, budowa­
nych w latach 1901 — 03. „Gu­
staf V", „Drottuing Victoria" i 
„Sverige" wypierają przeciętnie 
po 7000 ton, a uzbrojenie ich skła 
da się z 4 dział 283 mm, 6 — 8 — 
152 mm, 4 — 75 m m przeciwlot­
niczych i dużą ilość działek i bro­
ni maszynowej przeciwlotniczej. 
Załoga każdego z nich liczy prze­
szło pół tysiąca ludzi. 

Z okrętów tych „Gustaf V" jest 
okrętem flagowym dowódcy flo-

I ty, zaś „Sverige" jest wyrazem 
woli całego narodu — powstał bo­
wiem ze składek publicznych po­
dobnie jak nasz okręt podwodny 
,,Orzeł" i budujące się 4 ścigacze. 
T e trzy największe jednostki bo-
'Owe służą jako potężne fortece 
pływające. Pozostałe pancerniki 
„Oscar I I " o 4250 ton wyporności 
po modernizacji służy jako okręt 
szkolny „Manligheten", „Tapper-
heten", „Wasa" i „Aran" po 3360 
ton posiadają działa 210 i 152 m m 
a p a r a t y torpcrlrraro i cHiôç do oto, 
wiania min. 

Krążownik lotniczy „Gotland" 
wybudowany w 1934 r. na stoczni 
w Göteborgu o wporności 4700 ton 
i szybkości 28 węzłów wywołał kil 
ka lat temu ożywioną dyskusję na 
łamach niemal wszystkich facho­
wych pism morskich. Powodem 
tego była uniwersalność tego 
okrętu, w którym inżynierowie 
szwedcy pogodzili zalety krążow­
nik« letniskowe« stawiacz« min 
i okrętu szkolnego. Uzbrojenie 
tego nawskroś nowoczesnego okrę 
tu składa się z 6 dział 152 mm, 4 
— 75 mm. przeciwlotniczych, 4 ~ 
25 zenitowych, 4 karabiny maszy­
nowe, 6 potrójnych wyrzutni tor­
pedowych, miny oraz katapulta. 
Ponadto fi* pokład'.'.*" znajduje 
się 11 wodnosamolotów. 

Przestarzały krążownik „Fyl-
gia" nie przedstawia dużej warto 
ści bojowej. 

PLAN 
SZWEDZKO-FIŃSKI 
Zagadnienie wysp Alandzkich 

(których jest przeszło 100) wysu­
nęło się na czoło zagadnień poli­
tyki zagranicznej Szwecji. Zaję­
cie tych wysp przez Niemcy lub 
ZSRR poważnie zagroziłoby Szwe 
cji i Finlandii. To też rządy tych 
państw opracowały wspólny pro­
jekt obrony Alandów. Planom 
szwedzko - fińskim sekunduje pra 
sa niemiecka, której zależy bar­
dzo na tym, aby archipelag alandz 
ki nie dostał się na wypadek woj 
ny ZSRR — prawdopodobnego 
sprzymierzeńca Anglii na morzu 
Bałtyckim. 

Tematem tegorocznych mane­
wrów floty szwedzkiej na zacno--
nich wybrzeżach Szwecji było 
współdziałanie floty wojennej z 
lotnictwem morskim i flotą han­
dlową, miało zaś ono na celu prze 
ćwiczenie osłony floty handlowej 
na wypadek wojny. W manew­
rach tych brał udział w charakte­
rze obserwatora dowódca sił mor 
skich admirał Disen, co stanowi 
dalszy dowód zacieśniającej się 
współpracy między Szwecją a 
Norwegią. Sprawa ochrony stat­
ków handlowych stała się waż­
nym zagadnieniem Skandynawii. 
W sprawie tej rząd szwedzki po­
wołał do życia specjalną komisję 
rzeczoznawców. 

Nowa lista banków 
dewizowych 

Minister skarbu zarządzeniem 
z dnia 3 września rb. ustalił nową 
następującą listę banków dewizo­
wych: Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, Państwowy Bank Rolny, 
Bank Polska Kasa Opieki, Bank 
Handlowy, Bank Francusko-Pol­
ski, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Powszechny Bank Związ¬ 
kowy, Powszechny Bank Kredy­
towy, Bank Zachodni, Bank Dy­
skontowy Warszawski, Bank Cu­
krownictwa i Łódzki Bank Depo­
zytowy. 

Inne banki poza tymi upraw-* 
nień dewizowych nie posiadają. 

SIŁY LEKKIE FLOTY 
Z sił lekkich flota szwedzka po 

siada 14 kontrtorpedowców, z któ 
rych największy jest słabszy i 
mniejszy od naszego „Wichra" lub 
„Burzy", ale 6 z nich jest nie­
mniej nowoczesnych o dużej szyb 
kości („Stockholm" i „Goeteborg" 
do 41 węzłów) budowane w la­
tach 1926 — 36. Na stoczniach w 
Karlskronie i Goeteborgu znajdu 
ją się dwa nowe kontrtorpedow-
ce „Karlskrone" i „Malmö" po 
1024 ton. Szybkość tych jedno­
stek, które mają być wykończo­
ne w roku bieżącym ma docho­
dzić do 42 węzłów t. j . do 78 ki­
lometrów na godzinę. 

Flota podwodna składa się z 16 
jednostek o średnim tonażu, bu­
dowanych przeważnie po wojnie. 
Głównym ich przeznaczeniem jest 
walka torpedowa i stawianie min 
pod wodą. 2 okręty podwodne są 
w projekcie. 

Z mniejszych okrętów wojen­
nych marynarka szwedzka posia­
da stawiacz min „Clas Fleming" 
o 1550 ton wyporności w r. b. 
gruntownie przebudowany i zao­
patrzony w nowe maszyny, 2 ka-
nonierki, które służą także jako 
okręty szkolne, 9 poławiaczy min 
przystosowanych równoczeeśnie 
do stawiania min i mogących słu­
żyć do walki z okrętami podwod­
nymi, 33 statki strażnicze, 2 ści­
gacze (4 znajdują się w budowie 
w Anglii). Lotnictwo floty liczy 
37 wodnosamolotów. Najważniej­
szymi bazami marynarki szwedz­
kiej są: Stockholm, Karlskrona i 
Göteborg. 

SZWECJA 
A WYSPY ALAMDZKIE 

Podczas kryzysu wrześniowego 
w r. ub. Szwecja także zmobilizo­
wała swoje siły zbrojne, co głoś­
nym echem odbiło się wśród tam­
tejszego społeczeństwa i przyspie 
szyio tempo prac .imierzających 
do rozbudowy floty wojennej. 
Szwecja nie rezygnuje ze swoich 
praw na Bałtyku. Strzeże ich pil­
nie. Dowodzi tego ostatnia mowa 
szwedzkiego ministra spraw za­
granicznych Sandlera w sprawie 
rozmów moskiewskich i reemili-
taryzacji wysp Alandzkich. Uwa­
ża się szczególnie w prasie fin­
landzkiej, że z mowy min- Sandle 
ra widoczne jest jakieś zobowiążą 
nie Szwecji czy też obietnic nie­
odwołalności stanowiska Szwecji 
w stosunku do Finlandii i zagad­
nienia Alandów i opatruje się 
optymistycznie na sprawę zacho­
wania jednolitości państw półno­
cy. Optymizm ten jest poparty o-
ficjalnym komunikatem, który 
mówi, że szwedzki minister obro­
ny, Skoeld w towarzystwie dwóch 
wyższych oficerów szwedzkiego 
sztabu głównego wyjedzie na ma 
newry armii fińskiej. 

Teatry 
dla wojska 

Ze ś ląska przybył do Warasawy 
personel tamtejszego t e a t r u w peł­
nym składzie i oddał się do dyspozycji 
M. S. Wojsk, dla celów oświatowo-
kulturalnych. 

Posiada on dwa samochody, który­
mi w swoim czasie w celach propa­
gandowych w nader ciężkich warun­
kach objsżdżał teren Śląska Opolskie 
go i był przedmiotem ustawicznych 
bezprzykładnych napaści czynnych ZK 
strony tamtejszej ludności niemiec­
kiej. 

Niezależnie od tego cały szereg ze­
społów aktorskich i poszczególnych 
g r u p aktorskich, których członkowie 
nie są powołani do wojska, oddaje si\ 
do dyspozycji M. S. Wojsk., b a d i 
drogą bezpośrednią, bądź przez Z. A 
S. P. dla zorganizowania czołówek 
teatralnych. Decyzja w tej sprawie 
zapadnie w najbliższych dniach. 

Ofiary 
R. G. — zł. 30 na pomoc dla ro­

dzin woiskowych. 

WTOREK (.* 
Godz. B.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 0.35 Gimnastyka. 6.45 Wiadomości 
w języku niemieckim. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka (płyty). 8.15 „Nie martwmy sie 
na zapas" — gawęda. 11.00 Audycja dla 
młodzieży. 11.25 Rapsodie (płyty) 11.57 
Hejnał 12.03 Audycja południowa. 14.45 
Audycja dla młodzieży. 15.00 Muzyka po­
pularna w wyk. Malej Orkiestry P. R. 
15.48 Wiadomości gospodarcze. 15.50 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospodar-
czyh 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka ak­
tualna. 16.20 Recital organowy w wyk. F. 
Nowowiejskiegq. Transmisja z Zamku Po 
znańskiego, w programie muzyka angiel­
ska. 16.49 „Na falach Grunwaldu" frag­
ment z książki M Wańkowicza 17.00 Mu­
zyka lekka (płyty). 17.45 Skrzynka ogól­
na. 18.00 Duety w wyk A. Szlemińskiej— 
sopran i K Czekotowsfeiego — baryton. 
18.30 „Bcha mocy ! chwały". 18.40 Do­
brzyński: Koncert na blanrnet i forte­
pian. 19.00 Audycja dla robotników. 19.30 
Koncert rozrywkowy ze Studia P. R. na 
U D. W. R. 20.05 Audycja dla wsi. 20.15 
Wiadomości w języku niemjeckim 20 40 
Sport. 21 Oi Reportaż dźwiękowy z uro­
czystości ku czci J. Słowackiego w Krze­
mieńcu. 21.25 Utwory wiolonczelowe gra 
Danczowski. 22.00 Dziennik radiowy 22.08 
Muzyka (płyty) 2215 „Współczesna sztu­
ka wokalna we Włoszech" — audycja 
muzyczno - słowna w oprać, p r o ! Roma-

niszyna. 22150 Wiadomości w języku wło-
stan,. 23.00 Dziennik. 23.0S Wiadomości 
w Języku niemieckim 23.13 Wiadomości 
w Języku angielskim. 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
18.20 Recital organowy F. Nowo­

wiejskiego. 
18.00 Duety w wyk. A Szlemiftsklej 

sopran i K. C^ekotowskiego — bary-
18.30 Echa mocy i chwały. 
21.05 Uroczystości ku auń * Sło­

wackiego w Krzemieńcu. 
21.25 Utwory wiolonczelowe w wyk. 

D'. Danczowskiego. 
22.13 Współczesna sztuka wokalna 

we Włoszech. 

WARSZAWA n . 
13.00 Muzyka lekka (płyty). 13.10 Kon. 

cert w wyk. Ork. Rozgł Wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 14.00 Pogawęd­
ka gospodarska. 14.03 Informacje. Sport. 
14.15 J. Brahms: Kwintet f-moll op. 34 
(płyty) 15.00 Koncert solistów. Wyko­
nawcy: W. Myszkowski — fortepian. 
15.30 Muzyka obiadowa: 1000 taktów mu 
zyki w wyk. Zespołu St. Rachonia. 16.80 
Na różnych instrumentach (płyty). 17.J5 

; Madrycka Ork. Symf. pod dyr. Fernan-
deza Arbós (płyty). 22.30 Muzyka (pły­
ty). 23.05 Muz. lekka i taneczna. 

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 
GIEŁDA PIENIE**»/* 
Dewizy. Amsterdam 288,00; Bruk­

sela 92,10; Londyn 23,10; Nowy Jork 
(kabel) 5,32 i pół; Paryż 13,30; Sztok­
holm 12830; Zurych 120,60. 

Pożyczki; 3 proc. prem .inwest. 1-ej 
em. 70.00; II-ej em. 69,00; 4 proc. 
państw, premiowa dolarowa 35,25; 3 
proc. renta ziemska 46,00 — 46,50; 4 
proc. konsolidacyjna (większe) 61,25; 

ALESSANDRQ VEBALDO 20) 

ZACZĘŁO SIĘ 
NA VIA VIRGINIA 

POWIEŚĆ 
przekład autoryzowany z włoskiego Halszki Wiśnio wskiaiu 

— T o d z i w n e ! - s z e p n ę ł a M a u d , p r z y p a t r u ­
j ą c m u się. — P o d o b n ą b r o ń p o s i a d a ł m ó j p r a ­
d z i a d e k , k t ó r y oył i s totnie o f icerem p i e m o n c k i m 
w r o k u 1818. A ' e już za m o j e g o d z i e c i ń s t w a t r u d ­
n o b y ł o nią m a n e w r o w a ć : b y ł a z a r d z e w i a ł a i n i e 
f u n k c j o n o w a ł a . I b r a k o w a ł o j e d n e j ś r u b k i w o p r a ­
wie rękojeści . . . 

N a g l e k r z y k n ę ł a . P i s to le t u p a d ł na p o d ł o g ę . 
S p o j r z e l i ś m y po sobie ze z d u m i e n i e m , a San-

tini t y m c z a s e m p o d n i ó s ł b r o ń . 
— B r a k u j e o s t a t n i e j ś r u b k i u n a s a d y m a h o n i o ­

wej ręko jeśc i — w y k r z y k n ą ł . 
— N a l i tość, k to t a m był w tym m i e s z k a n i u ? — 

s p y t a ł a z m i e s z a n y m g ł o s e m M a u d . A d o w i e d z i a w ­
szy się o z r a n i o n e j dz iewczynie , r z e k ł a rozgorącz­
k o w a n a : 

— J a m u s z ę ją zobaczyć, p a u i e k o m i s a r z u , m u ­
szę ją z o b a c z y ć ! 

B o n i c h i zgodz ił się bez w i h a n i a 
— Ależ oczywiśc ie , p r o s z ę p a n i . S a n l i n i , p r o ­

szę s p r o w a d z i ć t a k s ó w k ę . 

VI. 

D z i e w c z y n a z via Virg inia p r z e w i e z i o n a zo­
s t a ł a n a t y c h m i a s t d o z a k ł a d u n a v ia P l i n i o . P r e ­
zes t o w a r z y s t w a a k c y j n e g o — a j a k d o w i e d z i e ­
l i śmy się p ó ź n i e j , n a j w a ż n i e j s z y z jego a k c j o n a ­
r iuszy i d e l e g a t B a d y N a d z o r c z e j — p r z y j ą ł n a s 
b a r d z o u p r z e j m i e i o ś w i a d c z y ł , że jes t do n a s z e j 
dyspozyc j i . B o n i c h i z n a ł go, gdyż n i e r a z k o r z y s t a ł 
z tej k l i n i k i w n a g ł y c h w y p a d k a c h l u b gdy w szpi­
t a l u b r a k ł o s e p a r a t e k . 

W e z w a n o l e k a r z a d y ż u r n e g o , k t ó r e g o spec ja l­
nością b y ł y n a g ł e w y p a d k i i k t ó r y m i a ł w swej 
o p i e c e naszą c h o r ą . P o t w i e r d z i ł swą p o p r z e d n i ą 
d i a g n o z ę i w y r a z i ł o b a w ę , że z a c h o d z i tu w y p a ­
d e k m e n i n g i t i s , co m o ż e w y w o ł a ć p o w a ż n e n a ­
s t ę p s t w a . 

— P r a g n ą ł b y m — r z e k ł —- d o w i e d z i e ć się cze­
goś o r o d z i n i e p a c j e n t k i , o e w e n t u a l n y c h p r z y ­
c z y n a c h te j c h o r o b y : to są szczegóły n i e z m i e r n i e 
w a ż n e d l a n a s , a b y ś m y m o g l i p r z e p r o w a d z i ć r a ­
d y k a l n e leczenie . 

— Nie w i e m y więce j o d p a n a — o d p o w i e d z i a ł 
m u k o m i s a r z . — Ale m o ż e fa p a n i — w s k a z a ł n a 
M a u d — b ę d z i e m o g ł a d o s t a r c z y ć n a r a o d p o w i e d ­
n i c h d a n y c h . Czy m o ż n a z o b a c z y ć c h o r ą ? 

L e k a r z p o k r ę c i ł głową o d m o w n i e . 

(drobne) 60,50; 4 i pól proc. wewn. 
1 państw. 60,50; 5 proc. konwersyjna 

63,00; (po 100 zł.) 62,00. 
Listy zastawne: 5 i pół proc. oblig. 

! Komun. Banku gosp. kraj. 81,00; 5 i 
pót proc. Banku rolnego 81,00; 4 i pół 
proc. Banku rolnego 78,00; 6 proc. 
oblig. bankowe B. G. K. 97,00; 10 
proc. poż. kolejowa (61.00, (drobne) 
59,00; 6 proc. oblig. B. G. K. 100 zł. 

Akcje: Bank Polski 102,00; Warsz. 
Tow. Fabryk Cukru 34,00; Węgiel 
28,00 — 28,50; Lilpop 78,00 — 79,00; 
Norblin 92,00; Starachowice 40,00 — 
40,00 — 40,50; Haberbusch 52,50 — 
53,00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica jednolita 20.75 — 21.50; 

żyto 12.50 — 13.50; jęczmień 16.00 
— 16.50; owies 16.00 — 16.50; wyka 
ozima 80.00 — 85.00; mąka pszenna 
gat. I 36.50 — 39.50, gat. II 28.00 — 
30.50; żytnia gat. I 2225 — 2275; 
żytnia razowa 17.75 — 18.25; otręb« 
pszenne grube 11.25 — 11.75; śred­
nie 10.00 — 10.50; miałkie 10,50 — 
11.00; makuchy lniane 21.50—22.00; 
makuchy rzepakowe 12.00 12.50; 
ziemniaki jadalne 4.75 — 5.75; sło« 
ma żytnia prasowana 3.25 — 3.75. 

— S t a n jes t p o w a ż n y , n i e b iorę o d p o w i e d z i a l ­
ności . W z r u s z e n i e m o g ł o b y m i e ć f a t a l n e n a s t ę p ­
s t w a . 

— A l e i tu n i e c h o d z i o w z r u s z e n i a — o d p a r ł 
B o n i c h i . — W y s t a r c z y n a m ty lko, d o k t o r z e , by 
ta p a n i m o g ł a , c h o ć b y nie w i d z i a n a , s p o j r z e ć n a 
c h o r ą i o ś w i a d c z y ć n a m , czy ją z n a czy n i e . 

— T o się d a z r o b i ć . P a ń s t w o pozwolą, p ó j d ę 
p r z y g o t o w a ć wszys tko . 

P o c h w i l i w r ó c i ł i d a ł n a m z n a k , b y ś m y poszl i ; 
za n i m . G d y p o d e s z l i ś m y p o d d r z w i n a d r u g i m 
p ię t rze , o t w a r t e , a le z a s ł o n i ę t e k o t a r ą , z a p u k a ł ! 

w o d r z w i a . W y s z ł a p i e l ę g n i a r k a w ś r e d n i m wie- i 
k u i z n i ż o n y m g ł o s e m w y p o w i e d z i a ł a swą o p i n i ę : 
p o t e m o d g a r n ę ł a k o t a r ę i r o b i ą c p r z e j ś c i e M a u d , 
s z e p n ę ł a do n i e j : „ P r o s z ę p o p a t r z e ć ! " . 

P o d s z e d ł e m r a z e m z d z i e w c z y n ą i z d ą ż y ł e m 
z a l e d w i e u j r z e ć b ladą, w y n ę d z n i a ł ą t w a r z y c z k ę , 
wciśnię tą w p o d u s z k i i o p a s a n ą b i a ł y m b a n d a ż e m , ' 
gdy n a r a z M a u d s t r a c i ł a p r z y t o m n o ś ć i w p o r ę je­
szcze z d o ł a ł e m c h w y c i ć ją w r a m i o n a . P r z e n i e ś l i ś ­
m y ją do s ą s i e d n i e g o p o k o j u i u ł o ż y l i ś m y n a 
ł ó ż k u . ' 

N i e ł a t w o p r z y s z ł o n a m ocucić ją, a le gdy o two­
r z y ł a oczy, w y c z y t a l i ś m y w n i c h ty le p r z e r a ż e n i a , 
że l e k a r z c h c i a ł z a b r o n i ć je j m ó w i ć , j a k k o l w i e k 
c i e k a w o ś ć n a s z a , a szczególnie Ascania B o n i c h i , 
b y ł a z u p e ł n i e u s p r a w i e d l i w i o n a . S i l n a n a t u r a 
M a u d z w y c i ę ż y ł a j e d n a k . WT k u k a m i n u t późnie j 
b y ł a j u ż n a n o g a c h i o ś w i a d c z y ł a n a m : ( D . c. n . ) . , 

Czas odnowić los 
Do czwartej klasy 

Ciągnienie czwartej klasy czter­
dziestej piątej Loterii Klasowej roz­
poczyna się w nadchodzący czwartek. 
Największa główna wvgrana wynosi 
pięćset tysięcy złotych i w pewnych 
warunkach może być jeszcze po­
większona o pięć premii po sto ty­
sięcy każda. Niezależnie od tego jest 
jeszcze dziesięć głównych wygra­
nych po sto tysięcy, tyleż wygranych 
po siedemdziesiąt pięć tysięcy, trzy­
dzieści po trzydzieści tysięcy złotych 
i t. d. 

Należy się śpieszyć z odnowieniem 
losu, by uniknąć zbędnych koraplika-
cyj. Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Loteryjnego ze swej strony wydala 
kolektorom polecenie czynienia jak 
najdalej idących ułatwień graczom. 
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WRZESIEŃ 

5 
WTOREK 

SŁOŃCE 

WsckAd ZŁChófl 

4—53 18—17 

K l ł Ę S I C 

WMhdd Zacfcóo 

20—57 11—48 

O t dnia Ubyło 

13—24 3—22 

Dziś: św. Wawrzyńca 
J u t r o : św. Zachariasza 

TEATRY 
WIELKI: Nieczynny. 
NARODOWY: „Wesele Fonsia". 
NOWY: „Baba - dziwo". 
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw'a 

„Genewa". 
LETNI: „Serce w rozterce, czyli 

ślusarz - widmo". 
MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa­

ne". 
KAMERALNY: Nieczynny. 
MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn­

ny. 
MALICKIEJ: Nieczynny. 
„8.15": Operetka „Panna wodna" 
ATENEUM: chwilowo nieczynny. 
INSTYTUT REDUTY: w jjudz. 8 

w. „Haneczka i duch"—A. Bunscha 
TIP-TOP: Rewia polityczna 

..Kto Kogo?" 
FIGARO (Marszałkowska Nr. 8): 

6 września otwarcie teatru progra­
mem inauguracyjnym pod kier. art. 
Fryderyka Jarosy'ego. 

KINA 
Informacje o filmach dozwolo¬ 

nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Król cyganów". 
ITALIA: „Port siedmiu mórz". 
JURATA: „Nędznicy" i „Paryż w 

ogniu". 
LOT: „W ogniu pocisków" i „Praw 

dziwy przyjaciel". 
KOMETA: „Niezwyciężony" i rewia 
MARS: „Drapieżne maleństwo" i 

iodatki. 
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8). 

.Listy z pola bitwy". 
NAPOLEON: „Szyfr 413". 
OLZA: „Paryżanka" i „Prawda o 

miłości". 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

.Dzisiejsze czasy". 
PARAFII ŚW AUGUSTYNA: 

„Pasażerka na gapę". 
PANORAMA (Nowy Świat 27): 

Grecja i Groty podziemne w Eyzles. 
PRAGA: „Kapitan Benoit" i ..Czar­

dasz". 
PRASKIE OKO: „Orły morskie" i 

.Powrót Arsena Lupina". \ 
ROMA: „Trzech podchorążych". 
SOKÓŁ: ..Pojedynek kobiet" 

..W pułapce". 
STUDIO: nieczynne. 
ŚWIAT: „Brawura" i „Doświad­

czony doradca". 

Kino ROMA 
początek 5, ?, 9 

w niedz. i św. 3, o, t -
wyświetla film p. t. 

TRZECH 
PODCHORĄŻYCH 

Bagnet polski jest silny 
Niemcy nie wytrzymują tempa 

polskiego natarcia 
Wojna ma swe specjalne prawa. 

Koleje jej są jednak ustalone 
przede wszystkim przez postawę 
żołnierza i od tej właśnie postawy 
zależy ostateczny jej wynik. 

Rozmawialiśmy z kilkoma ko­
respondentami wojennymi. Wszys 
cy bez wyjątku nie mają dość 
słów zachwytu dla naszego żoł­
nierza, który dopiero przecież od 
kilku dni jest w walce. 
BAGNET POLSKI JEST SILNY 

Między naszymi rozmówcami 
znalazł się burmistrz Częstocho­
wy. Podał kilka ciekawych obser­
wacji, bezpośrednio przyniesio­
nych z frontu, z frontu strasznego, 
gdzie ogłupiały do cna wróg zaa­
takował największą polską świę­
tość — Jasnogórę. 

Burmistrz mówi, że polska pie­
chota idzie do walki na bagnety 
z taką siłą i wściekłością, iż żoł­
nierz niemiecki opuszcza przed 
nią w popłochu plac boju. Niemcy 
nie wytrzymują tempa polskiego 
natarcia. 

NIEMIECCY DOWÓDCY 
NIEPEWNI ŻOŁNIERZY 

Wiedzą już o tym niemieccy do­
wódcy — niepewni swego żołnie­
rza. I dlatego to właśnie pchają 
na nas wielkie ilości broni pan­
cernej, która oczywiście ma prze­
wagę i ogniową, i pancerną. 

Każdy, nawet laik wie, że same 
czołgi, bez bezpośrednio po nich 
nacierającej piechocie — nie przed 
stawiają istotnej wartości w akcji 
zakrojonej na normalną skalę tak 
tyczną, albowiem terenu zajętego 
nie ma kto utrzymać i umocnić, 

wobec lęku niemieckich piechu­
rów przed polskim bagnetem. 

BADANIE WROGA 
I jeszcze jedna zdumiewająca 

również cecha polskiego żołnie­
rza. Prąc naprzód z całą wściekło­
ścią i zawziętością do szturmu na 
bagnety, zmuszony cofnąć się pod 
naporem masy czołgów — nie po­
pada w depresję, cofa się zwolna 
i spokojnie, nie poddaje się przy­

gnębieniu, zachowując stałą, dla 
Niemców złowrogą i groźną goto­
wość bojową. 

Polski żołnierz wie, że na woj­
nie, jak na wojnie: trzeba nie raz 
się cofnąć, by tym mocniej, zaraz 
potem uderzyć. Pierwsze bowiem 
dni walki, to dopiero badanie wro­
go, jego stron słabych, by następ­
nie się skupić i rzucić na niego 
jak jastrząb. 

Opiekę nad bezbronnymi roztoczy 
Stoł. Komitet Samopomocy 

We wtorek, dnia 5 b. m. odbę­
dzie się organizacyjne posiedzenie 
stołecznego Komitetu Samopomo­
cy Społecznej, Komitet ten będzie 
na terenie stolicy odpowiednikiem 
Ogólnopolskiego Komitetu Samo­
pomocy. 

Działalność jego obejmuje współ 
działanie z Zarządem Miejskim w 

zakresie opieki nad ewakuowany­
mi i rodzinami pozbawionymi śród 
ków utrzymania, opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą, dostarczania środ­
ków higieniczno - sanitarnych, za­
opatrzenia, odzieży i t. p. 

Komitet prowadzić będzie zbiór­
kę środków, koniecznych na prze­
prowadzenie powyższych zadań. 

Wypłata wynagrodzenia 
za konie, wozy, samochody 

Komisariat Rządu m. st. War­
szawy podaje do wiadomości, że 

Bestialski nalot na stolicę 
Stosować sfę do przepisów 0 . P. L 

Wykrywać dywersantów 
(tm) Warszawa przeżyła wczoraj 

bestialski napad eskadr nieprzyjaciel­
skich, które obrzuciły bombami dziel­
nice, zamieszkałe przez ludność naj­
uboższą, jak Grochów i Ochota. 

Ofiarami padły kobiety i dzieci. 
Komentarzy chyba nie trzeba. 
Dzicz teutonska znalazła odpowied­

niego przeciwnika. Z całej Polski na­
pływają te same wiadomości. Ofiara­
mi bandyckich nalotów są ludzie bez­
bronni. Bomby nieprzyjacielskie tra­
fiają w największe bogactwo naszego 
kraju — polskie dzieci. 

W związku z wczorajszym nalotem 
przypominamy jeszcze raz, że samo­
loty niepryjacielskie rozrzucają na te­
renie Warszawy i cale) Polski różne 
przedmioty, jak czekolady, cukierki, 
papierosy „Klub", dewocjonalia, przed 

mioty przypominające bomby, a czę­
sto kartki czystego papieru. Kto by 
z przechodniów zauważy! jakąś rzecz, 
któraby nasunęła mu przypuszczenie, 
iż została przez samoloty niemieckie 
zrzucona, niech zawiadomi natych­
miast komendę OPL. 

Dowiadujemy się, iż na jednym z 
placów w Warszawie zrzucony zo­
stał balonik z Iperytem. 

Samoloty niemieckie wyrzucają na 
terenie Polski po kilka osób na spa­
dochronach. Celem ich jest niszczenie 
linii telefonicznych i telegraficznych, 
wysadzanie mostów i zbieranie wiado­
mości o naszych wojskach, które na­
stępnie przekazują przy pomocy radia 
do Niemiec, oraz kierowanie ralotami 
lotnictwa niemieckiego. 

Apel 
do właścicieli psów 

Zjednoczenie Towarzystw Opieki 
nad Zwierzętami zwraca się z gorą­
cym apelem do właścicieli psów, aby 
w tych ciężkich chwilach, Jakie 
przezywamy, pamiętali o najwier­
niejszym przyjacielu _ psie. Spoty 
kamy się coraz częściej z wypadka­
mi, że ludzie wyrzucają psa, który 
im tak wiernie służył. Zapominają 
o tem. że stworzenie to ma też prze 
cięż serce, odczuwa wszystko silnie 
i porzucenie naraża go na nieszczę­
ście. 

Ludzie, opamiętajcie się, dzielili­
śmy z nim dobrą dolę, nie zostawiaj 
my go w niedoli na pastwę losu. 

Pomoc od rządu otrzymają 
rodziny powołanych do służby wojskowych 

W związku z wejściem w okres 
wojny rząd przystąpił do uruchomie­
nia akcji pomocy dla rodzin osób po­
wołanych do wojska, ofiar wojny, jak 
również podjął szereg zarządzeń, 
zmierzających do ochrony interesów 
niektórych " słabszych gospodarczo 
grup społecznych. 

Tak więc niezależnie od powołania 
dó życia ogólnopolskiego Komitetu 
Samopomocy Społeczne! powzięte zo­
stały dotychczas następujące decyzje: 

1) Rada Ministrów zwiększyła kre­
dyty dodatkowe ponad kwoty przewi- . 
dziane w budżecie na zasiłki ustawo- : 'anych do wojska 
we dla rodzin osób powołanych do 
czynne! służby wojskowej. 

2) Wydano dekret o rozwiązywaniu 
umów najmu i eksmisji z mieszkań 

osób powołanych do służby wojsko­
wej. 

Dekret ten postanawia, że osoby 
powołane do czynnej służby wojsko­
wej mogą rozwiązać umowę najmu , 
mieszkania za miesięcznym wypowie­
dzeniem wówczas, gdy dochody ich 
wskutek powołania do wojska uległy 
tak znacznemu zmniejszeniu, że uisz­
czenie czynszu najmu nie mogłoby 
nastąpić bez uszczerbku dła utrzyma­
nia rodziny najemcy mieszkania. 

Drugie ważne postanowienie tego 
dekretu stanowi, że niedopuszczalna 
jest eksmisja z mieszkań osób. powo­
łanych do wojska. 

3) Przyznano Funduszowi Pracy 
odpowiednią dotacię na cele pomocy 
dla uchodźców wojennych. 

4) Wydany został dekret o zwrocie 
opłat szkolnych dla dzieci funkciona-
riuszów państwowych, nauczycieli, sę­
dziów, żołnierzy, pracowników przed­
siębiorstw państwowych, uczęszcza­
jący^ do szkół średnich, zawodo­
wych i wyższych zarówno prywat­
nych, jak i państwowych. 

5) Ponadto przyznana zostanie po­
moc żywnościowa dła urzędników w 
wysokości 100 zł. dla osób żonatych 
i posiadających dzieci. 75 zł. dla osób 
żonatych, bezdzietnych i 50 zł. dla sa­
motnych. Pomoc ta będzie uskutecz­
niona w formie zakunu i dostarczenia 
środków spożywczych przez organiza­
cje pracownicze. 

Ludność wsi i miasteczek powinna 
dążyć do wykrycia i ujęcia dywersan­
tów, wysadzanych przez lotnictwo i 
przekazywać ich organom policyjnym, 
jak również współdziałania w tym za­
kresie. Należy także meldować policji 
o wszystkich podejrzanych osobach 
nowoprzybyłych na teren danej miej­
scowości oraz nadzorować jednostki 
mniejszości niemieckiej. 

Należy także zorganizować ochro-
nę linii telefonicznych i telegraficz­
nych własnymi środkami drogą wysta­
wiania stałych wart i ruchomych pa­
troli. W tym kierunku należy jak naj-
wydatniej wspierać działalność służ­
by bezpieczeństwa. 

Zdarza się, iż pomimo zapewnień, 
ludność cywilna nie stosuje się do 
przepisów wydanych przez OPL 1 
miast kryć się do wykopanych rowów, 
tłoczy się po bramach lub lekkomyśl­
nie wystaje przed bramami i na po­
dwórkach. 

Skutki tej lekkomyślności nie dały 
długo na siebie czekać i podczas wczo 
rajszego nalotu r tych właśnie po­
wodów zostało kilkanaście osób ran­
nych. 

wypłaty, wynagrodzenia za konie, 
wozy, platformy, samochody, mo­
tocykle i rowery, pobrane karta­
mi powołania, wystawionymi 
przez Komisariat m. st. Warsza­
wy, dla celów obrony państwa, 
dokonywuje 1 Urząd Skarbowy w 
Warszawie, ulica Próżna nr. 3 w 
godz. od 8 do 13.30. 

Osoby, posiadające nie więcej, 
niż trzy konie, oraz właściciele po 
jazdów mechanicznych, przezna­
czonych dla celów zarobkowych 
w wypadku, gdy samochód pobra­
ny był jedynym pojazdem, nale­
żącym w chwili pierwszego pobo­
ru do osoby świadczącej, powinni 
przed udaniem się do Urzędu Skar 
bowego zaopatrzyć się w odpowie 
dnie zaświadczenia. Zaświadcze­
nia te wydają: 

a) właścicielom koni — Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy, wydział 
wojskowy, ul. Floriańska 10, w 
godzinach od 8-ej do 15-ej. 

b) właścicielom pojazdów me­
chanicznych wydział komunika-
cyjno-budowlany Komisariat Rzą 
du na m. st. Warszawę, ul. Długa 
50 (wejście z uliczki Wąskiej od­
dział ruchu drogowego) w godzi­
nach od 10-ej do 12-ej. 

Na pozostałe środki lokomocji, 
rowery, wozy, platformy itp. ża­
dne świadczenia nie obowiązują. 

Kino OLIMP Al. Puławska 39 
Tel. 409-09 

BRAWURA 
Sensacyjny film z życia lotników 
w RoL gł. Clark GABLE, Myrna 

LOY i Spencer TRACY 
Ceny miejsc: Parter QQ gr. 

Balkon *7|j ,, 
Początek seansów 5.15, 7.15 i 9.15 

Nie pomogą zaprzeczenia 
Lotnicy niemieccy zachowuia sie jsk bandyci 

J U R A T A 

OTWARCIE SEZONU 
milionowy film dla milionów 

NĘDZNICY 
oraz 

PARYŻ w OGNIU 
NAPOLEON*-"»-« 

Plac 3 Krzyży 2 

„ S Z Y F R 4 1 3 " 
ze znakomitą śpiewaczką 

OITTA ALPAR 
oraz JULES BERRY 
W przerwach przez mikrofon 
wiadomości z ostatniej chwili 

MIEJSKI POCZ. Ł a. » 

"Listy z Pola Bitwy" 
M a r g a r e t Sul lavan 
J a m e s S t e w a r t 

W związku z komunikatem 
D. B. B. Z. 4. 9. 39, dementują­
cym wiadomości Radia Polskiego 
o zrzucaniu przez lotników nie­
mieckich zatrutych cukierków i 
baloników, napełnionych ipery­
tem oraz bombardowaniu ludności 
cywilnej, stwierdzić należy, że 
bezstronni obserwatorzy w Polsce 
mogą skonstatować najbardziej 

cyniczne i bestialskie znęcanie się 
lotnictwa niemieckiego nad ludno-
ścą cywilną. 

Przykładem jest choćby zbom­
bardowanie willi ambasadora ame 
rykańskiego. Wielu lotników nie­
mieckich zachowuje się jak ban­
dyci, a nie jak na żołnierzy przy­
stało. 

Dywersja lub niedbalstwo 
Niedokładne zaciemnianie okien 

Wysyłać listy otwarte 
nowe zarządzenia władz poczt -telegr. 

W urzędach pocztowo - telegraficz­
nych rozplakatowano rozporządzenie 
stołecznej dyrekcji poczt i telegrafów, 
wypływające z ustawy o stanie wo­
jennym. Rozporządzenie to zawiera 
szczegółowe przepisy o obrocie w 
czasie wojny. 

TEATR K O M E T A 
Chłodna 4« 

„NIEWIDZIALNA 
RYWALKA" 

Na scenie REWA 

HOLLYWOOD 

KRÓL 
CYGANÓW 

Z JOSE MOJICĄ 
Na scenie REWIA 
Z UDZIAŁEM NAJWYBITNIEJ­
SZYCH SIŁ AKTORSKICH STO­

LICY 

Listy zwykłe i polecone nadawane 
w obrocie krajowym, jak i na zagra­
nicę muszą być pozostawione w sta­
nie otwartym. W depeszach nie należy 
używać żadnych znaków szyfrowa­
nych, a telegramy krajowe przyjmo­
wane są wyłącznie w języku polskim, 
zagraniczne zaś obok polskiego w ję­
zykach: ukraińskim, francuskim, nie­
mieckim, angielskim i włoskim. Przy 
zamawianiu rozmów międzymiasto­
wych wymagane będzie okazanie do­
wodów tożsamości. 

Zoaiały również poczynione obo­
strzenia dotyczące treści. W listach, 
depeszach i rozmowach telefonicz­
nych nie wolno poruszać tematów 
związanych z siłami zbrojnymi, sta­
nem gospodarczym, stanem moralnym 
społeczeństwa oraz nie wolno poda­
wać skutków napadów lotniczych. 

Nie stosującym się do powyższych 
zarządzeń obok surowych kar, grozi 
nie doręczenie listów zawierających 
treść niecenzuralną, przyjmowanie de­
pesz i przerywanie rozmów telefonicz­
nych. 

Mimo na ogół sumiennego wy­
konywania zarządzeń władz OPL 
w sprawie maskowania świateł, 
zdarzają się wypadki, że w nie­
których domach okna już w po­
rze wieczorowej są zasłaniane 
przy palącym się świetle. 

Obok tego zanotowano, że nie 
dość szczelnie zasłony poprawia 
się, manipulując nimi w ten spo­
sób, że światła raz się ukazują, to 
znów znikają. 

Fakty te są następstwem, albo 
też mogą być przejawem działal­
ności dywersyjnej, polegającej na 
dawaniu sygnałów świetlnych 

nieprzyjacielskim lotnikom. We 
wszystkich takich wypadkach wła 
dze bezpieczeństwa otrzymały po­
lecenie, natychmiastowego wkra­
czania i aresztowania winnych, 
którzy będą karani z całą surowo­
ścią w trybie przyspieszonym. 

Wzywa się przeto całą ludność, 
a wszczególności domową służbę 
OPL do ścisłego kontrolowania 
zaciemniania mieszkań i ciągłego 
śledzenia, czy zaciemnianie nie 
jest przerywane. 

W takich wypadkach należy na­
tychmiast interweniować bezpo­
średnio oraz powiadamiać policje.. 

Wszystkie dokumenty 
Przechowywać starannie 

ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 

O sprzedawców ulicznych 

W a rzędach pocztowych 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
wiadamia: 

Wszystkie dokumenty, mogące sta­
nowić dowód istnienia stosunku ubez­
pieczeniowego łub uprawnień do 
świadczeń, jak np. książeczki ubez­
pieczeniowe, zawiadomienia o decyzji 
przyznającej świadczenia, orzeczenia 
o obowiązku ubezpieczenia, odcinki 
czekowe PKO i przekazy pocztowe 
otrzymywane przy podejmowaniu 
świadczeń, powinny być starannie 
przechowywane. 

W razie stałej lub czasowej zmiany 
zamieszkania dokumenty te należy 
zabrać ze sobą. 

Osoby powołane do wojska pozo­
stawiają wspomniane dokumenty naj­
bliższemu członkowi rodziny, a w bra­
ku rodziny, zabierają je ze sobą. 

Osoby pobierające świadczenia o 
każdej zmianie adresu powinny za­
wiadamiać instytucję ubezpieczenio­
wą, które wypłaca świadczenia. 

W Z MIASTA ^ 
L E K A R Z E 

KONDUKTORKI W TRAMWAJACH 
W warszawskich tramwajach uka­

zały się już pierwsze konduktorki. 
Wyszkolone one zostały jako siły 

zastępcze na miejsce powołanych do 
wojska i rekrutują się przeważnie 
spośród żon i bliskich krewnych kon-
duktórw tramwajowych 

SKASOWANIE 
LINII AUTOBUSOWYCH 

Z dn. 4 bm. od godz. 14-tej skaso­
wane zostały autobusy krążące przez 
ul. Złotą i przywrócono linię tram­
wajową obslubłwaną przez linię „O", 
„11" oraz „T". 

Linie autobusowe ,,B" zostały skie 
ro-wane jak poprzednio przez ul. 
Chmielną. 

NOWE PRZEWODY 
WODOCIĄGOWE 

Przedsiębiorstwo wodociągów i ka-
I M W I I I I I W I H H M — — , 

UWAGA, UWAGA! 
Szpieg podsłuchuje 

nalizacji dokonało ostatnio otwarcia 
przewodów wodociągowych na uli­
cach: Przybyszewskiego, Projektowa­
nej, Waszyngtona. Żytniej oraz Skal 
mierskiej. 

Ogólna długość otwartych przewo­
dów wodociągowych wynosi ponad 
930 m. b. 

EWAKUACJA DZIECI 
Z ZAKŁADÓW OPIEKUŃCZYCH 

Jak się dowiadujemy, przeważająca 
ilość zakładów opieki nad dziećmi, 
które dotychczas miały za stałą sie­
dzibę Warszawę, zdążyła już ewaku­
ować wszystkie dzieci ze stolicy. 

Zakłady te pracują obecnie normal 
nym torem w uprzednio przygotowa­
nych pomieszczeniach na prowincji. 
OSTRZEŻENIE PRZED TYFUSEM 

Warszawski urząd wojewódzki 
opublikował odezwę do ludności, któ­
rej przypomina, że tyfus jest najwięk 
szą plagą, jaka nawiedza nas w okre­
sie jesieni. 

Aby ustrzec się od tej choroby, na­
leży dbać o czystość własną, myć ręce 
szczegćlnie przed jedzeniem, produk­
ty spożywcze przechowywać w czy­
stym miejscu, myć owoce, a przede 
wszystkim poddać saę zapobiegaw­
czym szczepieniom, których dokona 
bezpłatnie każdy lekarz urzędowy 
(powiatowy lub miejski). 

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA 

P I u o a 
PRZEŚWIETLENIE 

MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09 

sch=? NERWOWEGO 
NERWICE SERCA - ŻOŁĄDKA 
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY 

„mßk-vmMA" 
Warszawa, Al. Szucha 8. Tel. 9.58.69 

Czynny 10 — 13 i 16 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofalswa — polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów. 

OGŁOSZENIA 
0 R 0 B N E 
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A A A A A ) Chrześcijańska fir­
ma. Garderobę starą, męską zamie­
niam na bielskie materiały. Białec­
ki, Skorupki 6—9, telefon 731-02. 


